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2  P etersburga d. 6  Lutego d. K.
\

(Z D ziennika Petersburgskiego.)

Rozkazem  dziennym  z di 30  S tyczn ia, 
N. Cesarz Jm ć oświadczył Sw oię zupełny 
wdzięczność Jego Cesarzewiczowskiey Mości 
W ielk iem u  Xiaźęciu M ichałow i, i  Swoie wy­
sokie zadowolenie Jenerałow i Adjutantowi 
Sukozanetowi I ,  dowodcy arty lle ry i korpusu  
g w ard y i, Pułkow nikom  G erbelow i 2 ,  A diu ­
tantow i N. Cesarza Jm c i, dowedey arty lle ry i  
konney g w ard y i, i Pistolkorsowi 1 ,  dowod­
cy , tudzież wszystkim  officerom  bateryi a rty l­
le ry i konney gw ardyi oświadczył oraz N 
Cesarz Jm c Swoie wysokie zadowolenie Je­
nerałom  Adjntantom  D epreradow iczow i, do­
wodcy pierwszego korpusu jazdy odwodowey, 
Benkendorfow i 1 , dowodcy pierwszey dyw i- 
zyi k iryssyerow , Hrabiem u Orłowowi 2 ,  do­
w odcy pierwszey brygady teyże d yw izy i, Je­
nerałow i M ajorow i H rabiem u Apraxynovvi 2 ,  
dow odcy, i wszystkim  officerom pułku Ka- 
w alergard ó w , za w yborng postawę , w iak iey  
Jegó Cesarska mość znalazł wsponmionę ba- 
te ry ig  i rzeczony pułk w czasie przeględu  
odprawionego w dniu 29 Stycznia. G ratyfi- 
ia c y ia  po iednym  ru b lu , funcie m ięsa i

szklance wódki , została danjł podofficerom f 
Żołnierzom bateryi i pułku ; a podofficero- 
w ie i żołnierze pierwszego plutonu b atery i. 
otrzym ali podw óyn j gratyfikacyi§.

Jen e ra ł-M a jo r Kniaznin 2 ,  należęcy do 
a rm ii , został m ianow any P o licm ajstrem  w  
Petersburgu.

W . X ięźę dziedziczny M eklenburgsko - 
Szw eryński w yieehał z łuteyszey stolicy.

Jen era ł-P o ru czn ik  T rip  , zostaięcy w  
służbie K róla Jm ci Niderlandzkiego , Baron  
E gloffstein, Je n e ra ł-M a jo r , i rzeczyw isty  
tayny Radca W . Xijiżęcia Sasko- W eim ar­
skiego , i  Xipżę W ittgenstein  B erleburg, nad­
zw ycza jn y  Poseł W ielkiego Xijtźęcia H esko- 
Darmstadzkiego , p rzybyli do tuteyszey sto­
ic y -

Jen era ł -  A djutant X ię ię  Trubeckoy po­
w rócił z Berl&ra.

W  roku zeszłym  wprowadzono przez  
port R yg i towarów za 16  m iliionów  13 4 ,12 8  
ru b li, a to po większej’ części, cu k ru , w ina, 
s o li, sukna i t. d. ,W  tj’m źe przeciggu cza­
su wprowadzono przez kom orę w R adziw ił­
łow ie tow arów  za 6  m iliionów  700 ,758  ru b li 
a wyprowadzono ich  za 8  m iliionów  2 0 1 ,9 10  
rub li.



1— D nia 9 . —
D nia 7  b. m . H rabia L u d o lf , nadzwy- 

Czayny Poseł i  pełnom ocny M inister K róla  
Jrnci Oboiey S y c y lii ,  X iąźę H ohenlohe K irch- 
b e rg , takiź Poseł Króla Jm ci W irtem bergskie- 
g o , i Pan G o d effro y , M inister Rezydent m iast 
A nze ity ck ic h , złożyli N. Cesarzowi Jm ci no­
w e listy  w ie rzy te ln e ; poczem Xiąźę W ittgen- 
ste in -R erleb urg  złoż.ył N, Cesarzowi listy W , 
Xiążęcia H eskiego z oświadczeniem  żalu po 
Zgonie N. Cesarza A lex a n d ra , i z powinszo­
w aniem  N- Cesarzowi Jm ci wstąpienia na 
tron. Panow ie Posłowie m ieli także posłu­
chanie u NN. Cesąrzowych. Jen era ł M im  
kw itz m iał potem posłuchanie pożegnania u 
N. Cesarza Jm ci i NN. C esąrzow ych, a Ppł* 
kow nik  Abraham sohn był przedstawiony N. 
Cesnrzowey M atce,

Rozkazem  dziennym  z d. 4  b. m . N. 
Cesarz Jm c m ianow ał A rcy-X iąźęęia A u stry -  
iackiego Ferdynanda d’E s te , Szefem  Izium - 
skiego. pułku h u zaró w , który  odtąd nazywać 
się. będzie pułkiem  huzarów  Arcy-Xiążącia
F erdynanda,

R eskryptem  z d. 28  Stycznia N. Cesarz 
Jm c  raczył' zaszczycie znakami dyam entowe- 
m i orderu S. A lexandra Newskiego, Jenera-  
ła-A djutanta Barona de T o ll 1 ,  Szefa głó­
wnego sztabu pierw szay a rm ii, w  nagrodę ie- 
go usług i gorliw ości w uskutecznieniu roz­
kazów Jogo Cesarskiey Mości podczas opła­
kanego dnia 14  G ru d n ia , gdy wtedy znaydo- 
w ał się \y Petersburgu pr?y N. Cesarzu Jm ci.

Jenerał M ajor Efrem ów 1 ,  dowódca ko­
zaków g w ardyi, o trzym ał brylantow e znaki 
orderu S,. A n n y  lsz ey  klassy.

Na pam iątkę uroczystości r e l i g i jn e j , 
iaką Przew ielebny T e o fil, Biskup E katery- 
n o sław sk i, obchodził z powodu zgonu zm ar- 

■ łego C esarza, otrzym ał d. 28  G rudnia przez
Jętje rą ła -Ą ilju td n ta  Xi^ż*cia VYołkpńskiegp

obraz obw iedziony drogiem i k am ien iam i, « -
by go nosił n a  p iersiach; W ie leb n i N icefor, 
A rchim andryta konw entu  S. G rzegorza w  Bi- 
siukow ie; M aciey, A rchim andryta nadliczbo­
w y konw entu S , A lexandra w T aganrogu , i  
A lex y  F edorów , Arcy-Kapłan Kościoła Kate­
dralnego w  te rn ie  m ieśc ie , k tó ry  sprawował 
obowiązki spowiednika N. Cesarza AIexandr*  
podczas o statn ie j Jego choroby, otrzymali 
także krzyże ozdobione drogięm i kam ieniam i.

U kazem  z d. 3 1  S ty cz n ia , N. Cesar® 
Jm c  raczył pow ierzyć dyrekcyią p ry w a tn e j 
swoiey K ancęllaryi Sekretarzow i Stanu  M u- 
raw iew ow i.

Przez ukaz z d. 6  S ty czn ia , następurą- 
cy  urzędnicy w ydziału in te re só w  zagrani­
czn ych , wysłużyw szy w stopniach swoich  
liczbę lat praw em  przepisaną, zostali pod­
niesieni do wyższego stopnia, iako to : Rad­
cy nadw orn i; A lsufiew  Szam belan N, Cesa­
rza Jm ci, należący do A rchiw um  w  M oskwie, 
M e lik o w , Sm irn ow , G essler, należący do 
K ancęllaryi Jego Cesarze wiczow skięy Mości 
C esarjew ięza i W ielk iego  X ią ięcią  Konstan­
teg o , G ulianaw  należący do poselstwa w H a­
dze, X iąźę Trubeckoy , H assę, Sekretarz  po­
selstw a w Sztuttgai;d?ie, M arin i, będąęyprzy  
baku Jenerała G ubernatora N owey R ossyi, i  
D oppelm ejer będący przy boku Jenerała  G u­
bernatora prow incyy n d m orzem  Bałtyckim  
da stopnia Radców K ollegialiiych ,

—: D nia 9. —
(  2  Km yiera Litewskiego. )

N ayiaśnieyszy D w ór Cesarski d. 3  b.'m. 
złożył żałobę z powodu Im ienin J . C. M ci 
W ie lk iey  X iężney A n n y , X ięźney O ranii, 
tego dnia przypadających, i dnia n stępnego 
rocznicy Urodzin J. C. M . W ie lk ie y  X iężny  
M aryi,- Dziedzicznej' W ie lk iey  X iężay S*~ 
ęko-W ey marskie v.
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N. Cesf rzowa M atka przyym ow ała dnia 
tego z rana pow inszowania, z powodu obu
tych  u r o c z y s to ś c i .

D nia 4 b. m . H rabia B lo m e , Poseł nad- 
zw yczayny i M inister pełnom ocny N. K ibla  
Jm ci D uńskiego, m iał zaszczyt otrzym ać u  
Cesarza Jegomości posłuchanie i złożyć Jego 
Cesarskiey Mości now e swe listy  w ierzyte l­
ne. H rabia potem m iał posłuchanie u N ay- 
iaśnieyszych Cesarzowych. Pan A brahain- 
*oln , P ułkow nik woysk D uńskich , również  
m iał zaszczyt bydż przedstawionym  Cesarzo­
w i Jegom ości i  N ayiaśnieyszey Cesarzowey 
A lexandrze

Przez N aywyższe d yp lo m ata , Jenerał-  
M ajor W ieljam inow  2 g i , i  Je n e ra ł-M a jo r  
Xipżę B a ła tu k o w , m ianow ani Kaw aleram i 
orderu S. A nny lsz ey  klassy.

R zeczyw isty Radca Stanu W ir s t , m ia­
now any K aw alerem  orderu S. W łodzim ierza  
2g iey  klassy w ielkiego krzyża.

Przez N aywyższy dyplom at pod d. 21 
S tyczn ia , Jenern .ł-M ajor, Jenerał dyżurny  
w głów nym  Sztabie J. C. M. Cesarzewicza i 
W ielkiego Xiecia K onstantego, K riw có w , 
m ianow any Kaw alej em orderu S . A nny lszey  
klassy.

Z W ilna d. 10  Lutego.

Początek roku teraźnieyszego stał się  
nam  bardzo pam iętnym  przez nabożeństwo  
Jubileuszowe , którem u cały Styczeń b ył po- 
sięcony. Jeszcze w miesiącu Październiku  
przyszła Bulla Oyca S , Leona X II ,, o Jubi­
leuszu , ktorp wiekopom ney pam ięci Cesarz 
A I e x a n d e r  po kościołach wyznania R zym ­
sko -  Katolickiego,' Łacińskiego i  Greckiego 
obrzpdku, w całem  Państwie do skutku p rzy­
n ie ś ć  nayłaskawiey zalesił. kast pajtejsk i

N ayprzewielebnieyszego M etropolity A rcybi­
skupa M ohylewskiego Biskupa A dm inistrato­
ra  W ileńskiego , z przysłaniem  wspom nioney  
B u lli,  potrzykroć z ambon W m iesiącu G ru ­
dniu czytan y, zapalił ochotę w iernych do o- 
czekiwania z upragnieniem  dnia 1 Styczn ia, 
na który to nabożeństwo było zapowiedziane. 
Processyia z kościoła S. Kazim ierza do Ka­
tedralnego ze śpiew aniem  hym nu c Duchu  
S, i niesieniu na wezgłowiu B u lli Papiazkiey  
prowadzona była tryum fem  tysięcow ludu  
pobożnego. Zewnętrz w ielk ich  drzwi kościo­
ła  K atedralnego, u których  celebruięcy Bi­
skup pdprawił przepisany obrządek otwarcia  
B ram y św ięte j., naśladowana była R zym ska  
Bram a Jubileuszow a, ze znam ionam i Papiez- 
kiem i przez artystę Pana Głowackiego na  
płótnie zrobiona. Po w eyściu do kościoła w  
śpiew aniu psalm u Ju b ila te , i uszykowaniu się 
D uchowieństwa na m ieyscach swoich, czytana 
b yła  B ulla z am bony, poczem hym i. Arnbro- 
źyański i Suplikacyie , zam knęły pierwszy  
ten dzień rozpoczętego Jubileuszu. Przez  
wszystkie dni następuięce aż do Igo L utego, 
cztery kościoły , na Jubileusz przena.czone , 
od godziny 9 z rana aż do 1 2 , i  pc m ałey  
przerw ie obiadowey , aż do 6tey w ieczorney, 
napełniali pobożni. Co W iln o  ma nayśw ie-  
tnieyszego z oboiey płci , oprócz świeżo na 
ten  akt ze wsi p rzyb yłych ; to wszystko zgro­
madzone do kościołów , nieodstraszone ni 
przykrością p o ry , ni źadnę innę niew ygody  
w  słuchaniu nauk i nabożeństwa , p rzykła­
dem swoim przyświecało dla reszty m no­
giego ludu , rożnego w ie k u , stanu i pow oła­
nia. Od rana do wieczora napełnione b y ły  
konfessyonały niezm ordowanem i w p ra c y  Ka­
płanam i. Na 20 ,000  liczyć  można tych , cip 
Jubileuszowji spowiedź odpraw ili. W ie lka  li­
czba przyięła  Sakram ent B ierzm ow ania, czę- 
aio w  przeciągu tego czasu adm inistrow any.

M
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2  am bon dały się słyszeć wzorowe nauki i 
kazania, których zgromadzeni w  skupieniu  
ducha i skrom ności słuchali. Skończyło się 
nabożeństwo; ale pam ięć o niem  długo trw ać  
będzie. R ozm owy o Jubileuszu nie ustaiy. 
C li, którzy dla różnych przeszkód i nieprzer­
w anych zatrudnień teraz go odprawie nie mo- 
£ li , cieszy się nadżieiy, że do podobnegoż 

. nabożeństwa w  kościele U niw ersyteckim  dla 
uczycey się m łodzieży i u X X . B azylianów , 
w  w ie lk iem  poście odprawie się m aiącego, 
przyłączyć się będy m ogli. Ta chwalebna  
gorliw ość w w ypełnieniu  uroczystego a k tu , 
n ie  daie m ieysca źadney wątpliwości o pra­
w ym  i pobożnym charakterze-ludu  naszego, 

. i  niew zruszonem  iego przyw iązaniu do świę- 
,*«y przodków te lig ii. Oddaiyc się zaś ty le  
sobie m iłym  uczuciom  te n ie  lud Rzymsko - 
Katolickiego w yzn an ia , znayduie ieszcze tę 
n aw y i szczególny roskosz dla sieb ie , iż do 
-pobudek w ielb ienia nieprzew yższonev chwa­
ły  A l e x a n  d r  a- Cesarza, przydać może po­
budkę źyw ey w dzięczności, i błogosławić  
drogy pam ięć Jego za to , źe łaskawern Swem  
przyięciem  B ulli Papiezkiey , stał się Spra­
w cy  tak wielkiego dlań doferodzieystwa.

Z P a ry ż a  d . 28  Lutego.

N. K ró l przesłał i tego roku w  dniu 15  
.Stycznia Prezydentow i i  Plebanom  stoljcy
3 4 ,00 0  F r, dla podziału pom iędzy ubogich.

Jeden ż synów straconego Jenerała Ber- 
| o n , k tó ry  w  stopniu officerskira od woyska 
Oddalony ro s ia ł ,  w  nieszczęśliwem  z te y  przy- 
czyny położeniu sw oim  przedstawiony był  
D e lfin o w i, i  otrzym ał łaskaw e wsparcie.

Sydzy, iż P. B ellart dla słabości zdro­
w ia , urzyd Prokuratora jeneralnega odstypi 
JPr Jacąuinot de Pam pelune i zostanie M ini- 
yj*em stanu.

Na końcu M arca ziedzie tu  X iyźę T al­
leyrand.

H r. S trogonow , daw niey Poseł Rossyyski 
w Stam bule, baw iycy teraz w P a ryżu , zabie­
ra się do odiazdu jdo Petersburga.

P ar Xźę Broglie podpisał na składkę, d la  
dzieci Jenerała Foy 10 0 0  Fr.

T u te jszy  zwiyzek przyiacioł G reków  
w ydał now e w ezw anie do przyiacioł ludzko­
ści o wsparcie G re c y i, która n iem al test i.uz  
uratow any.

S yn  M alarza D aw ida znayduie się z ser­
cem oyca swego w  srebrney puszcze z ło io -  
nem  , wdrodze dc Paryża.

P rzy  Kościele katedralnym  tutfeyszym  
stawiane sy z rozkazu P refekta konduktory .

X ięciu O rle a n u , podług D ziennika G o­
niec Francuzki, podarować m iano topor, któ­
rym  Nikitas , zwany T u rk ożercy , w iedney  
ty lko  potyczce 140  T urków  zabił i tak się 
zm ordował', iż niejaki czas ręk ę  napodpasku  
nosił.

W  sobotę przechodzyc chłopiec-przez m ost 
K rólew ski z w o rk iem , w  którym  znaydow a- 
ło się SOOJ F r. oparł się dla odpoczęcia na  
poręczy , gdy nagle w yśliznył m u się w orek  
i do S e k w a n y , gdzie iest n a jg łęb szy, wpadł. 
Pośpieszyli nurkow ie dla wyszukania w o rk a , 
i naypierw ey natrafili na żelazny skrzynecz­
kę , w którey znaydowało się 600  lu idorów  
z r. 1784. P odzielili się n ie m i, potem  w zię­
li- się do szukania w o rk a , który także wydo­
b y li i ch ło p cu , w raz z k ilk u  1 md oram i we 
nagrodę.iego zm artw ien ia , oddali.

-  Z  M aarytu  <i. 16  Lutego.

In fan t Franciszek jezdzi codziennie do 
Pardo i m iew a z J. K . M ościy długie nara­
dy. Sydzy , i i  on na czele 12 ,0 00  woyska u -  
da się n a  wyspę Kuba.

Kassa um orzeniu długów o zn a jm iła  , iż
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Od 50  m ili: realów obrachow anych d łu g ó w , 
które w w i e l k i e y  Xiędze sę zapisane, pro- 
w izyia  z roku 1825 iest zapłacona, co oka- 
z u ie , iż posiadamy ieszcze znaczne źródła  
skarbowe.

Rada stanu trudn i się teraz sprawam i 
A m erykańskiem i. In fant Karol znayduie się 
codziennie na iey  posiedzeniach. Rzęd ode­
b ra ł pismo od Jenerała R odil X zapewnie­
n iem , iż woli z g in ie , n iżeli Callao oddać 
powstańcom . Taż rada u zn ała , iż propono­
w any ie y  środek do zm uszenia uszłych z Hi­
szpanii Grandów i bogaczów do pow rotu , nie  
iest ła tw y  do uskutecznienia, nakłoniła się 
więc do k ro k u , który  zdaie się bydż daleko 
trafn ieyszym  do c e lu , niżeli zaięcie dóbr. 
Ma- bowiem bydż J. K. Mci proponowany w y­
rok , mocę ktorego na bawiących za granic^  
Grandów nałożony będzie roczny podatek do­
póki do kraiu  nie wrócę.

L in iiow y okręt G uerrero  1 korw eta Za- 
phiro odpłynęły dnia 11  b. m . z Kady- 
x u  do Kuby. Jeden atoli ty lko  kupiecki o- 
kręt korzystał z ich zasłony.

Ż R zym u d. 16  Lutego.

D nia 13  b. m. Poseł R ossyysk i, K aw a­
le r  Italiński , na oddzielnem  posłuchaniu  
złożył Oycu S. now y swóy list w ierzytelny.

K ardynał legat Benewentu i m łodzie­
niec szlachecki w kollegium  Klem ensa dosta­
l i  pomięszania zm ysłów z obawy bycia za- 
jnordowanem i.

Policy i a więzi cięgle osoby noszące za- 
kazanę broń. Niedawno tra fił  taki los w nu­
ka bogatego p iek arza , k tó ry  szedł z laskę ze 
szpadę. Skazany został na oprowadzenie na 
ośle po u licach , i na lOcioletnię galerow ę ro­
botę. W u y iego chcęc odwrócić wstyd na 
jego rodzinę spadaięcy, ofiarował 6000  szku- 
dów za zm ienienie w yro k u ; lecz xzęd nie-

dał się ubłagać i w yrok pozostał w  zupeł- 
n ey sw ey m ocy.

Podług doniesień z prow incyi Basilika- 
ty  potężne trzęsienie ziem i w  m ieście  
Potenza i w e wsi T ito zrzędziło w ie lk ie  
szkody. Do 29 Stycznia pow ietrze w  tey o- 
ko licy było zim ne i deszczow e; od dnia ato­
l i  tego czuć się dało co raz bardziey zw ięk- 
szaięce c iep ło , tak iż dnia 1 Lutego stało się  
nieznośnem . O godzinie 3  z południa nastę- 
piło mocne wstrzęśnienie ziemi , które w  
kierunku  od północy ku południowi przeszło 
2 0  sekund trw ało  , i po ustaw aniu na póf-  
sekundy dwa razy się ponowiło. W ieś T itó  
nayw iększę poniosła szkodę; 60  domovv iest 
zw alon ych , a w iele  in n yc h , tudzież kościfił 
grożę obaleniem . Siedm hl ludzi u traciło  ży­
cie pod gruzam i domow i kilkunastu  zosta­
ło  ciężko skaliczonych. Sm utne położenie  
reszty mieszkańców wzbudza bolesny widok. 
W  Potenza niem a domu, któryby m niey lub w ię- 
cey n iebył uszkodzony. M ury kościoła K atedral­
nego, a zwłaszcza dzwonnice p o ch y liły  się  
znacznie. Pałac biskupi , szpital i  dom rzę­
dowy potrzebuię p rfd k iey 'n ap raw y  , aby się  
n ie  obaliły. O reszcie domow sę pocieszniey- 
sze doniesienia. Intendent tam eczny odebrał 
nayw yraźnieysze rozkazy .do przedsiębrania 
śro d k o w , dla zapobieżenia grożfcem  obale­
niem  się gmachów', i jeżeliby w  uszkodzo­
n ych  domach znaydow ały się ubogie rodzi­
n y  , udzielenia im  natychm iast ż funduszu  
dobroczynności gm iny " potrzebnego wsparcia. 
(T o ż  trzęsienie żiem i czuć się także dało 
dnia 1 L u te g o , lubo nie tak 'm o cn e, W Ne­
ap o lu , A ve llin o , i t, d.)

Z  Londynu d, 24 Lutego*

W  obu Jzbaćh Parlamentu cięgnę ślę 
ieszcze spory W zględem regulaeyi banków ,

■ -i
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bil vv tey  m ierze został iuź po dwa razy od­
czytany.

N. Król m iał znowu bardzo bolesny na­
pad podagry ; lecz im ał iuź zwolnień.

Xżę D evonshire wyiedzie wkrótce do 
Paryża dla odwiedzenia swey siostry , Pani 
G ranyiU e, a za powrotem  ztamtyd udać się 
m a do Petersburga. Z a p e w n ia j bow iem , i i  
K ró l przeznaczył go na reprezentow anie swey  
osoby przy koronacyi Cesarza M ikołaia.

Dom  X cia Kum berlandyi na Kew green  
ięst teraz w yp o rzyd zan y , ponieważ ziedzie 
tu  na wiosnę syn  tego Xcia J e rz y , na które­
go utrzym anie Parlam ent w r. z. w yznaczył 
6 000  Fs. S łyc h a ć , iż Biskup Londyński prze­
znaczony iest na dyrygow anie naukam i tego 
Xxia , a D oktor Sum ner będzie iego M ar­
szałkiem.

Ciygle przybyw aiy do M inistrów  depu- 
tacyie od kupców  i rękodzielników  z rożnych  
m iast o zaradzenie teraźnieyszey nędzy z nie­
dostatku pieniędzy.

W oyna z B irm an am i, poiłług doniesień 
z .Madras pod dniem  13 Października , zdaie 
s ię  bydź blisky ukończenia. Na początku 
W rześn ia  rozpoczęły się układy z Jenerałem  
C am pbell i nastypił ro zeym , podczas które­
go zaw arty bydź m a pokoy.

N aczelnik D om u Goldsm idt i kom panii,
B.- A . G o ld sm id t, um arł z gryzoty z powo­
du swoiego bankructwa. Stan  tego handlu  
zdziałany przez 3  innych kom panistow, z 
przybraniem  5  pierw szych kapitalistów stoliL 
«y-j "irist iednak bydź zaspokaiuiycy m. W  ro­
ku- zeszłym  pos adał do 800 ,000  funtów sztei- 
Jingóvv. W  L ondynie nie nastypiło żadne aa- 
le y  b an k ru ctw o ; ale fabryczne miasta znay- 
tfuiy się w smutny m  bardzo stanie.

Do Irlandyi p rzyb ył niedawno okręt z 
Cette z 2 6 }000  m ó iw sm i d rzew kam i, które

towarzystw o do zaprowadzenia pa tey wvspie 
jedw abników  sprowadziło.

W  r. z. zasadzonych było chm ielem  w  
A nglii 4 6 ,7 13  m orgow g ru n tu , od którego o- 
płata konsum pcyyna przyniosła skarbow i 
42,290  Fs.

B yły  dom Napoleona na wyspie S . H ele­
ny stał się teraz domem gospodarskim iedne- 
go z dzierżawców. S a lę , w  którey um arł , 
zaynm ie m achina do m łó cen ia , a bilarow a  
zapełniona iest zim niakam i i innem i roślina­
m i. Łazienka przerobiony została na stay- 
niy, —  D nia 25. —

Propozycyia P. E llice  w Izbie n iźszey, 
aby wszystkie podane prośby przeciw wpro­
wadzeniu zagranicznych jedw abnych towa­
rów  , oddane zostały pod rozbior k o m m issy i,  
która zdałaby Izbie spraw ę, czyli dozwolo­
ne wprowadzanie iest dla kraiu  użyteczne lu b  
szkod liw e, została na wczorayszem  posiedze­
niu większością 222  głosów przeciw  40  od­
rzucony. Podczas roztrzysania tego przedm iotu  
oblegało P arlam ent do 3000  robotników je ­
dwabnych m a te ry y , ale skoro usłyszeli w y­
padek posiedzenia, rozeszli się spokoynie clo 
domow.

Zwrocona teraz iest ciekawość na los 
wyspy Kuba. Interessa Hiszpanii i A ng lii 
zdniy się bydź przeciw nem i północney A m e­
ryce , a tey  znowu kraiom  południowey A - 
m eryk i. W  Listopadzie r. z. liczba officerow  
siły ladowcy na w'yspie Kuba składała się z 
7  pułkowników , 7 podpułkow ników , 28  ko- 
m anderow , dwóch sierźantm ajorow , 11  ka­
p itanów , 10  A dju tan tow , 38  poruczników i  
48  podporuczników. W  porcie znaydowało  
się 10  pom nieyszych w oiennych o k rę tó w , 
pom iędzy którerpi iedna fregata. W  r. 1 8 19  
liczyła  ta wyspa 5 7 2 ,3 6 8  d u sz , to iest po­
w iat Kuba 5 9 ,7 2 2  b ia łych , 5 7 ,1 8 5  koloro­
w ych w olnycb  t]udsi i 63 ,079  n iew olników
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a  pow iat Ha w anny 19 7 ,6 5 8  b iałych , 68 ,59 6  
kolorow ych w olnych ludzi i 12 6 ,2 18  n iew ol­
n ików . Teraźnieysza ludpość w ynosić może 
do 6 3 1 ,0 0 0  dusz. W  r. 1824  zaw inęło do 
H aw anny 1086  kupieckich i 129  w oiennych  
okrętów . Cały dochód tego m ieysca nie w y­
nosi iak 3  m ili. 25 ,300  dolarów.

S tó ł iad a ln y , którego Napoleon na w y- 
8pie S. H eleny u żyw ał, znayduie się teraz w 
Edinburgu. Jest z drzewa M achoniow ego, 
ośm ioroźny i  około 5  stóp długi i  ty leż sze­
roki.

Z apew niaię, iż tuteyszy związek przy- 
iacioł G reków  odebrał nader zaspokaiaięce 
doniesienie o polityczney sprawie G reków  , 
które przez nadzwyczayne sposobności posła­
ne zostało do M a lty , Stam bułu i  Napóli di 
Rom ania.

W  N ow ym jorku rozchodziła się w ieść , 
iż  do Francyi osobna Kom m issyia posłany zo­
stan ie , dla ułożenia się z rzędem  tam ecznym  
9  pretensyie kupców A m erykańskich.

Prawodawstwo Stanu M aryland uchyli­
ło  wyłączenie żydów w tey prowiricyi od re-
prezentacyi, ■

Podług naynow szych doniesień z Para­
gw aju  D yrektor tego k ra iu , D oktor F ran cia , 
Zniósł kilkanaście klasztorów Ji dobra ieh do 
skarbowych w cielił,

Z  R io * Ja n e iro  d 3 0  Grudnia*

Nowo urodzony syn Cesarza ochrzczo­
ny został d. 10  b. ni, i otrzym ał im iona: Don  
Pedro de Ą lkantara , J a n , K aro l, L eop o ld , 
S rłw a to r, R ib iano , Franciszek X aw ery , Le- 
jocadio, M ich ał, G a b r ie l, R a fa ł, Gonzaga.

W ypow iedzenie w oyny przez N. Cesa­
rza -R zp ltey  B uenos-A yres brzm i iak nastę­
puj e : „  Gdy p oła  żone protyincyie nad rze­

kę Plata bez powodu i poprzedzaięcego w y­
powiedzenia w oyny kroki n ieprzyjacielskie  
przeciw naszem u państwu rozpoczęły, i w ta-  
k i sposób od używ anych form  pom iędzy cy- 
w ilizow anem i ludam i o dstęp iły , przeto po­
waga Narodu B razyliyskiego i stopień, iaki 
pom iędzy M ocarstwam i ziem skierni u trzym u -  
i e ,  w ym agaię , ażebym  J a ,  za zgodę M oiey  
R ady stanu , wspom nionem  prow incyiom  { 
ich rzędom woynę w y d a ł, i w moc tego roz- 
kazuię uźyrĆ przeciw nim  wszelkich nieprzy­
jacielskich kroków wodę i lędein. D ozwa­
lam  oraz uzbrajać korsarskie i wszelkiego ro- 
dzaiu s ta tk ,, iakie poddani m oi przeciw tem u  
kraiow i za potrzebne u zn a ię , i ośw iadczam , 
iż w szelka zdobycz i za b o ry , iakiego będź 
rodzaiu i własności bydź m ogę, należę do 
ty c h , którzy ie poczyn ię , bez żadnego do 
nich  udziału skarbu. U skutecznienie n in iey- 
szego w yroku polecam y tayney Radzie, —  W  

R io - Janeiro  d. 10  G rudnia 1825,
C .sa rz .

Vicehrabia de Santo A m aro. „

Ż prow incyi R io -G rando  nadeszły ra ­
dosne doniesienia do 29 Listopada. Podpuł­
kow nik Benito Gonsatves uderzył w 800  Ju­
dzi w Passo de Cabelo na obozuięcego z 2000  
ludzi nieprzyjacielskiego N aczelnika Fructu-r 
oso R ibeira i na głowę pobił. W  niew olę  
zabranych zostało 600  lu d z i, zabitych 317  i- 
zdobyto 2702  karabinów i inney broni. S tra­
ta z B razyliyskiey strony w ynosiła ty lk o  97  
ludzi.

W czoray w yp łyn ę ! z Ud szybko żegluię- 
cy w oienny okręt z 150  ludzi osady, na w y­
szukanie nieprzyjacielskich o k rę tó w , które •- 
pokazuię się pod brzegam i tuteyszem i.

C zęść, która trzyp ro w in cyie  R io-Janei- 
ro , Fernam buko i Bahia na um orzenie po-
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źyczki w Londynie płacie m uszą, w ynosi na 
każdą rocznie 100 000  funtów  szterlingów .

7. Hagi d. 27  Lutego

K rólew icow ą F ryd en  kową spotkał dziś 
pó południu p rzypadek , k tó ry  szęzęściem nie 
stał się dla n iev szkodliw ym . W oźnica chcąc 
w vm inąć dwa inne pow ozy,, w iechał na ka­
rm e l i powóz w yw ró cił K rólew icow a n ie­
była bynaym uiey  uszkodzony, ale się bardzo 
p rze lęk ła ; zamesiono ią  da pryw atnego do­
m u , po który wkrótce Królew ic w  m nym  po­
wozie przyiechał i do pałacu zawiózł.

D . 23  b. m i um arł w  N am ur tam eczny  
B iskup, Baron de la  GaUde, w  84 roku życia.

Sekretarz tuteyszego A ustryiackiego po­
selstwa poiechał przedoneguay spieszno do 
W iednia.

' tych dniach przebiegło znowu przez 
B ru xe llę  k ilka gabinetow ych gońców w ró­
żne strony.

O chotnicy przeznaczeni do służby w  
1 schodnio-Jndyyskich  naszych osadach zgro- 
m adzaią „ię w  H aderwik. Z Helwestłuis po­
p łynęło  w  tych  dniach kilkunastu chirurgów  
do Bataw ii.

L in iio w y nasz okręt H ellandyia staj" wraz  
* brz gaini Y autour i P e lik a n , d. 11  Stycz­
n ia  na kotwicach w M ahoń. Fregata D iah- 
Ma ".naydowała siu w N eapolu, a fregata P.u-. 
peł i  b ryg  G oniec k rąży ły  po Archipelagu.

Z  K openhagi rf. 20  Lutego.

Uroczystość jubileuszowa z'powodu za­
prowadzenia. R eligii chrześcijańskiey D anii 
obchjdzoną tu będzie r. b. w  pierwsze św ięte  
Z esłania D ucha S . i  razem  now y zam kow y  
kościół będzie przez Biskupa Murator pośw ię­
cony. W  następną zaś N iedzielę syn  Xcia 
C hrystian* odbierze rr  m m  bierzm owanie.

D, 2  M arca otworzeny tu uroczyście zo- 
rtanie nay wyższy sąd na rok teraźnieyszy , w  
któ rym  K ró l p rezydow ać będzie.

Z Missolong! d. 2 1  G ru d n ia , d. K a len d arzu .

(P rzez  L iw o rn o .)

W czoray w wieczór Ibrahim  Basza przy­
b y ł z Patrars do obozu Turecaiego o godzinę 
drogi ztąd założonego. W oyska iego usiło- 
vvały od k ilku  tygodni uderzyć ńa tw ierdzę  
naszą, lecz im  się nieudało. Ibrahim  będzie 
zapewne sam teraz m yśla ł o ratunku. W o y ­
ska nasze, które dotąd tak  m ężny czyniły  
odpór , znayduią się w  gotowości do p rzy ję ­
cia go. Ibrahim  gniew a się bardzo, iżtw ier- 
dza nasza tak długo się trzym a. M am y400C  
ludzi na osądzie, a w Cherasowo stoi k ilka­
naście tysięcy pod LaraisKaki , G o u ią , &c. 
Blisko połowa okręiow flo tty  T ureckiey stoi 
ieszcze poć1 Patras , a druga weszłe do odno­
gi Lepantu- Gd ostatniego spotkania się b  

naszą flo ttą  unika troskliw ie w szełkiey poty­
czki Ostatnia krąży od przylądka Papa iż  
do okolic w ysp C hinadskich> i oczekuie ty l­
ko na pow rot w ysłanych da H ydry pc ży­
wności , &c. okrętow  z przypuszczeniem po­
wszechnego a ttak u ., W  tey chw ili rozchodzi 
,'się wieść , że Chiutaki z woyskie.m swoim  
Dociągnął do G uria. (*) W zględem  wstecz­
nego tego poruszenia podzielone są zd an ia : 
iedm  u trz y m u ią , iż Chiutaki uczynił to ;z 
obawy o życie swoie za pow rotem  Ib rah im t  
i n n i , iź udał się dc tey  w s i, dla zasłonie- 
nia ty łu  Ibrahim a i zapewnienia dowozu ży­
wności z Prew esy ao Epiru. Dziś p rzyoył tu  
na barce w nuk M iau lisa , d la dowiedzeni* 
»ię o stanie tw ierdzy naszey,

(*) W iei V3 E tJlii n ad  rzeką A cheleui.
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O B SE R W A C Y lE  M ETEOROLOGICZN E.
B arom etr d la lepszego porów nania zredukowany na O® R aum ira.

, Thermt I 
Dtień ! Barometr ' czyli 1 H ig ro -  

gudzina : z r e d u k :  na stop:zim metr 
j O5 i t .  i ciepła

W iatr Stan Atmosf: D W A G I .

M arzec ' cali lin : st 
god: 7 28  1, 223  i • 
1 1 .  12  „  2 , 0 94  ■ 

3  i „  0 , 9 7 3 ; - 
9 1 „  0, 831}  •

Opnie 
h 0 . 5  
* 1 . 0  
• 1. 4  

0 . 4

stop:
94
95  
90  
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Półud: W s: Słaby  
n 17 
>> »
77 17

Pochm urno
77
17
77 .

7  12 8  1, 17 1  f f  0 , 0  
12 . 121 „ f i ,  9 1 1 ' —  3, 0  

3  i „  1 , 829  f  3 , 3
9  I „  1 ,  182  f  0 . 2

94
80
82
100

Pbłud: W s: Słaby
17 71 
77 77 
7 7 51

C hm ury  
Słońce z Chm ur:

n
Pogoda o godz: 1 0  pochm ur.

7  12 7  1 1 ,9 3 8  1 +  0 . 3  
13 . 12  „  11 , 685  4  3. 0  

3  ! „  ł t ,  367  1 + 4 . 9 
9  i „ 10 , 7 3 1  f  2 . 5

9 4
87
86
100

Połud: Zach; Słaby  
57 Średni 
55 Słaby
»  77

C hm ury
Pochm urno

C hm ury
Pogoda

M ax; W eisst, D yrek: Obg.

Z Wiednia d. 7  M arta.

N ayialnieysży Cesarz przez gabinetow y  
sw oy L ist z di. 27 Stycznia r. b, udzielił nay- 
łaskaw iey  Prezesow i C , K„ G ubernium  niż* 
sstey A u stry i, Augustynow i R e ich m a n , Baro* 
•O w i eta H ochhiichen, na dowód ukonten­

tow ania swoiego z 50letn iey  w ierney iegosłu  
źby k rzyż  kom anderski orderu S . Szczepana  
z uw oln ieniem  ud taxy.

W akuigcg w M etropolita lney łacifisk iuy  
Katedrze w e  L w ow ie dostoynoic Kustosza u -  
dzielił J. C . K. M . nayłaskawrey Kanoniko­
w i Jakubowi K aw alerow i Bero-
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Z  B erlina d. 7  M arca.

P rz y ty li  tu JO . X źę R ad ziw iłł, W ie l­
korządca |W ielkiego X ięstw a Poznańskiego, 
z P oznania; J W . Jen erał porucznik i Jen e-  
la ł  adjutant N. Cesarza R o ssy i, Baron Jo- 
sn in i, z P aryża; Xźę Lichnow ski z W rocła­
w ia  ,  i K r. Saski Jen erał m ajor i nadzwyczay- 
n y  Poseł przy Ces: Rossyyskim  D w orze, Ba­
lo n  M in k w itz , z Petersburga.

Landgrafa H esko-H om burgskiego M ar­
szałek nadw orny i nadzw yczayny Poseł p rzv  
Ces. Rossyyskim  D w o rz e , E ich enw aldn er, 
poiechał ztąd do P etersburga, a Ces. Ros- 
tyysk i S trzelec połowy Joussew przebiegł goń­
cem  z Petersburga dp Paryża.

Z  Lipska ii. 26 Lutego.

Zaszłe tu o d l4  dni upadłości dwóch w ie l­
k ich  D om ow kupieckich Raichenbach i P latz- 
m a n n , w strząsnęły mocno św iat handlow y. 
Pierw szy z w zm iankow anych dom ów , m aią- 
cy także handlow ych wspólników w A lten -  
burgu i B e rlin ie , bardzo iest żałow any i ze 
wszystkich stron nadchodzą ofiary , ieżeli ie­
szcze iest do uratowania. Jeden z tuteyszych  
kupców  oświadczył złożyć zaraz w tym  przy­
padku 50  do 100 ,0 00  ta la ró w ; naw et N. K ról 
i  M agistrat tuteyszy m aią dydż w chęci do- 
pom ożenia mu. Przestrach w dniu 18 b. m. 
w  którym  Dom Raichenbacha podał się za 
b a n k ru ta , tak  b y ł w ie lk i, iż m nostwo ludzi 
biegło do kassy zw iązkow ey, stałego i  u ży­
tecznego zakład u , ktarego P. Raichenbach1 
b ył członkiem , d la w ym iany kassowyęh bi- 
Jetóvv na.m onetę, co żaraz nastąpiło. W .M ar- 
CU r . ż, m aiątek D om u R aichenbacha wyno­
sić m ia ł dó 875 ,000  t  .la ró w , a teraz długi 
jeg o  przechodzą 2  m ili. Bankructwo Dom u  
P latzm an wynosi 380 ,000  taląrów .

2  KoYfu d. 10  Stycznia-.
Oprawa (greków polepsza się codziennie; Ibra-

h im  Basza w  przechodzie swoim dp Patras  
niew iele  zrządził szkody i u tracił około 200G  
ludzi. Za przybyciem -do Patras chciał udać  
się przez Calavrita do T ryp o lizzy , dla oswo­
bodzenia od oblężenia tam eczney osady , lecz  
nie dopiął swego zam ysłu i w iele utracił lu ­
dzi. W yląd ow ał potem  pod Saloną do tak  
zwanych białych dom ów , ale  od stoiąęych vr 
Cherasevo G reków  dzielnie odparty został. 
Reschyd Baszy n ie  posłał iak 2000  lu d z i, i  
ten zmuszony został oddalić A lo ań czyk ó w ,  
ponieważ nie m ógł na nich polegać. Nie­
m a w ięc w ogóle iak, 12 ,000  lu d z i, to iest
10 ,000  R um eliotów  i 2000  Egipcyianów, Na­
czelnicy G reccy i osada w  M issolongi um ów i­
li się uderzyć wspólnie na oblegaiących. 
M ieszkańcy Pelopenesu nznaiąc nagłość czasu  
spieszą ze wszystkich stron z brouią w ręku  
i dali iuż w iele  dowodow swoiegO m ęztw a i  
waleczności.

O kręt Angielski* przyw iózł w iadom ość, 
iż od Zante aż do Patras stało 90 G reckich  
o k rętó w , i w tey  chw ili rozchodzi się w ieść, 
że T urecka flotta pobitą została i  G reckie o- 
k ręty  ścigaią 3  Barbaryyskie.

Z Stam bułu rl, 10  Lutego.

( Z Dostrzegacza Austryiackiego.)

Porta odebrała d. 3  b. m . przez kilku  
T atarów  w iadom ość, że wysłani na końcu 
roku zeszłego do G recyi Kom m issarze Hus- 
jn i Bey i Neschib E ffendy , p rzybyli doobo' 
zu przed Missolongą. Niezadługo po przy­
byciu tych  gońców rozeszła się wieść , że I-  
brahim  Basza przyiął na siebie kierow anie o- 
b lęien iem  tey tw ierdzy , a Reschyd Basza o  
debrał inne przeznaczenie, iak m ówią , dzia­
łan ia  przeciw- A ttyce.

Z nany z w aleezney obrony Patrassu Jus- 
su f Basza, którego skarby przez zdarzenia 
woienne i częste zaliczenia wyczerpane bydź
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m ia ły , m ianowany został W ielkorządcą w  A i-  
din ( w N o to l i i .)  Oddał Patras Ib ra h im o w i, 
iako gubernatorowi M ore i, i poiechał na no­
w e swoie przeznaczenie tprzez Seres, gdzie 
iego rodzina bawi.

Z M o re i, zkęd d la ciągłych północnych  
w ia tró w , które żadnemu okrętow i z A rchipe­
lagu n ie  dozw alały w yp łyn ęć , dowiaduiem y  
się przez S m irn ę , iź rozpuszczone przez ten  
przeciąg czasu wieści o rzekom ych przez p j-  
wstańcow na połwyspiu odniesionych korzy­
ściach, bynaym niey się nieprawdzę. Koloko- 
tron i udał się wprawdzie na początku Stycznia  
z k ilk u  tysiącam i ludzi z okolic Nauplii dla 
opanowania T ryp o lizzy , -w którey Ibrahim  
odcięgaięe do Patras zostawił 3000  ludzi pod 
dowództwem Soliinana Bey (renegata F ran- 
cuzkiego la -S e v e ) ; lecz zastał tam ecznę osa­
dę w tak dobrey p ostaw ie , iź nieodwaźył się 

-  przypuścić a ttaku , cofnęł się więc i woyska 
iego rozbiegły się w edle zw yczaju. Podług  
nad es złego do S ra irn y  przez okręt doniesienia 
m iał iednak Kolokotroni istotnie przypuścić  
szturm  do T ryp o lizzy , który E gipcyianie od­
parli. W ychodząca atoli w  Napoli di Rom a­
nia G aze ta , którey Nra do 4  Stycznia podług 
nowego kalendarza o deb ra liśm y, wcale o 
tych zdarzeniach n ie  wzm iankuie.

Oczekiwany tu od kilku  tygodni K r. A n ­
gielski Am bassador, P. Straford G anning, 
n ie  m ógł dotęd dla cięgle panuięcych półno­
cnych w iatrów  z D ard an ello w , gdzie leszcze 
d. 28  z. m . przybył,' tu przypłynęć. Kr. F ran­
cuzki Am bassador, Jenerał G u illem in o t, w y­
biera się do wyiazdu ua urlop do P aryża, i  
w czoray źegnaięc M inistrów  P o r ty , przedsta­
w ił  im  , iako sprawuięęego interessa podczas 
swey nieobecności , pierwszego Sekretarza po­
selstwa P. Desages,

M ieszkańcy tuteyszey stolicy d. 8 ł>. m. 
w  w ieczór i  w nocy przestraszonam i zostali

k ilk u  m ocnetni wstrzęśnieniam i ziem i. N i«  
słychać iednak , aby gdzie iako w ę zrzędziły  
skodę.

R o z m a i t o ś c i .
Roczniki Europeyskie zaw ieraię nastęs 

puięcę wiadom ość o założonych w  Bessarabii 
osadach: Z rozkazu Cesarza A lexandra na­
dane tem osadom zostały w  r. 1 8 18  nazwiska: 
T aratin o , C h ełm , M ałoiarosław ec, K rasn oi, 
F ere-C ham panoise , T ep litz , B rien n e , Lipsk, 
B ere zyn a , B orodino, Kliascy , P a ry ż , A ris. 

-Liczba wszystkich z rożnych narodów skła- 
daięcych się osadników wynosi do 8284  dusz 
pom iędzy ktorem i 7403  E w anielików , 64  R e­
form ow anych i 8 17  Katolików . W  tey  ludno­
ści znayduie się 598  rodzin z kraiu  W irlem -  
bergskiego, 547  z Pruss , 455  z Polski , 42  z 
F ra n c y i, 19  z B aw ary i, i t. d. W  wszystkich  
osadach iest 34  kraw ców , 42  szewców , 5 7  
tkaczow , 15  tokarzow , 15  sto larzów , 3 1  cie­
ślów , 15  ste lm ach ó w , 24  k o w a lo w , 1 slósarz  
12  p iekarzow , 8 p iw ow arów , 4  gorzałczanych  
p a la rzy , i t. d. W szyscy osadnicy trudnię się  
roln ictw em  i chodowaniem  b ydła ; płody zie­
m i potrzebuię na własne w yżyw ien ie ; roho- 
ty  rzem ieślników  znayduię ty lko  w  osadach 
odbyt. D la ducho\vney pomocy znayduie się  
ieden Pleban katolicki i ieden Pastor ewanie* 
lic k i , a w kaźdey osadzie ieden nauczyciel 
szkolny. Liczba budynków m ieszk aln ych  i   ̂
gospodarskich wynosiła w 18 2 2  w  w szystkich  
osadach: ukończonych domów 1 0 7 7 , nieukoń* 
czonych 3 7 6 , M łyn ó w  14 , Kościoły n ie  S f  
ieszcze w ystaw ione , tylko  dom y m odłów . 
Szkółki sa z kam ienia m urow ane, F abryk  * 
i rękodzielni ieszcze niem a,

W  N ow ym jołkh w ie ś ć , iakpby p o k ą s a  
ło  się dwóch A niołów  i donośnym głosem  
przepow iedzieli zapadnienie się L ow egojorku ,
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sprawiła w ielką trwogę. Młodzi i starzy, pi­
szą G azety tam eczne , znaydow ali się w  nay- 
większey niespokoynóśći poki fatalny ten dzień  
n ie  m in ą ł , i w id u  nayzakam  alszych n ie­
w iernych  stali się odrazu pobożnemi i uczę­
szczali do kościołów.

IM < V
Inżynier C h eva lie r, optyk Króla Francu- 

czkiego i Xiążąt rodziny iego, w ynalazł lazu­
row e o k u la ry , których używ anie najsłabsze­
m u  naw et oku przywraca bystrość, zwłaszcza 
oczom z katarakty w yleczonym . W yznaczona 
»d Ateneum  k rn m issy ia  do doświadczenia te­
go w yn a lazk u , uznała go skutecznym .

O pożytku w róbli u trzym tiie P. B rad e li, 
i e  para tych ptaków niaiąca młode do w ykar- 
m ien ia , wytępia w przeciągu karm ienia 3360  
gąsienic na tydzień , po 40  na godzinę. A le  
n ietylk o  na tem  ogranicza się użyteczność  
w rób li , karm ią bowiem  także swe pisklęta 
m otylam i i innym  skrzydlatym  owadem  , Z 
któ rych  każdy stokrotnie w ydaie gąsienice.

T e ^ t r  N a r o d o w y .
Ju tro  w e  Czwartek dnia 1§ M arca r. b» 

5fta benefis Szym ona i M arcyanny W łodków  
■dana będzie now a Krotofiła z franCnzkiego w  
Jn y m  akcie: Min dci w  O gródku na Przed* 
mieścin. —• Rozpocznie W idowisko wcale  
Bowa Komedya oryginalnie w ierszem  przez

W ład: M iniewskiego napisana, vr 3  aktach i 
Tra f i i  swdij n a  swego.

D nia 13  i 14  Waren 1825  r.
Cena Zbóż różnego gatunku na T arg a

1. 2. 3. 4
KorZec Zł. gr. Zł. gr. Z ti gr. (Zł. gr.

Pszenicy 11 15 10  15 To — 8 1 5
•— Zyta 7 22 7  15 7  — 6
—  Jęczm ienia 5  24 5 — 4 24 4 15
1—  Owsa 4 .24 4 20 4  15 — —
—  Jagieł 18  15 18  — 1 7  — 16 —

G rochu 7 —. 6  15 6 — 5 61
—  Rzepaku 15  — 14  15 14  — 13  1 5

W Gdnnsku dnia 27  Lutego.
Łasżt 30  Kórcy wynoszący  

Pszenicy od Złp. 4 80  do 540 .
Żyta —■ —  3 18  —  330 .
Jęczm ienia 1—■ •— 276 —  3 0 0 .
Owsa —  —  180  —  2 10 .
G rochu “  —  2 7 0  —  305 .

L O T E B Y I A  K R A I O W A  
W  18 1  Ciągnieniu dnia l5 g o  M arca‘♦ip. 

1826  W przytom ności Osób od Rządu do tego  
wyziiaćzonych , wyciągnięte z koła zostały  
N nm era następuiące:

i .  8 6 . 4 4 .  5 2 .  6 9 .
P rzyszłe 18 2  C iągnienie dnia 22go M arca  

r. b. przypada.

D O N I E S I E N I A .
Prezes Sądu AppellaćyirtegO W olnego M iasta K rakow a i jego  Okręgu. Stósowhie do

Szepisów Art: 1 1 8  Kod: G yw iln: podaie h in ieyszem  do powszećhney wiadom ości, iż T ry -  
mał Iwszey Instancyi krain tutęyszego, na domaganie się Pi Franciszka Iłąbrowskiego O- 

kywatfela M iasta W o ln eg o , w ydał W dniu 19  G rudnia 182.2 ri w yrok przedstaiiow cźy, kto- 
r f m  śledż?Jiie nieobecności Jozefa R yc h te ra , od la t czterech żadliey osobie wiadom ości, n ie-  

^M aiącego, Sądow i Pokoiu Miasta K rakow a W ydziału  I-. pólecónem  zostało:
V? Krakow ie dnia 23  Lutego 1826  roku.

idikorowiett.
R aubrrh  , Sekr: Są: ,Ap:

Ż odroćzfertia w dniu 17  M arca ri b. ó godzinie 3. popołudniu  w  Krakow ie w głów nym  
Stynkit vż domu pod L, 265 odbędzie się wdrodze exekucyi Sądowey lic y ta c ja  y tta Wydziera 
ła w ień ie  trzechletnie dochoddW ż lg ó  i 2go piętra w ty iń że  dorad znayduiącjch  s ię , Z trze­
m a piwnicarbi, s tayn iam i, w ozow nią, drw aln iam i i strychem  , a to ed dnia 1 Kw ietnia f ,  b-. 
#ó ostatniego Marca 1829  roku. W aruńki dó dzierźkwy, przed rozpoczęciem się lic jta c y i ża- 
,»iiblikovvańemi zostaną, chęć lity  licyto w an ia  ntaiący raczą bydź w vadiurń w iłOsći złp. ,9 0  
M opatrzonem i. —  W  Krakowie dnia 14  M arca 1826  roku.

i ie ń r .  Saiortioriski,) K oił. Sąd.


